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Polityka polska, 
1 Kaidi Spraw Lagraalcznych. 


WARSZAWA, 19 (PAT). Komisja 
raw zagranicznych edbyła w dalszym 
Magu dyskusją w sprawie polityki mię- 
Azynarodowej. Wszyscy mówcy zgod- 
nie wskazywali na to, że międzynarodo- 
wa polityka państwa w chwili gdy 
kończą się sprawy, dotyczące granic 
państwa, musi wyraźnie określić awe 
Stanowisko woboc zagadnień ogólno- 
europejskich i światowych  Zwracane 
awagę na ważność spraw pa Dalekim 
Wschodzie, w Turcji a przedewsay* 
kiem kwestji niemieckiej i rosyjskiej, 
tóre mają być traktowane ha konfe- 
gencji genueńskiej,  Wszysóy mówcy 
byli zgodni w podkreślaniu konieczności 
dcisłego współdziałania Polaki z Francją 
w ogólno-światowej polityce. Minister 
Bkirmunt dawał wyjaśnienia, a w końcu 
Bawiudomił komisję o wczorajszej u- 
chwale Rady min. w sprawie wijeń- 
skiej. 


Odpoczyeek świąteczny dla prary. 

WARSZAWA, 19 (PAT). Ko- 
misja ochrony pracy omawiała usta- 
wę o dniach świątecznych. Przy- 
jęto w 8 czytaniu art" 1, który u- 
epaje za Święta, oprócz niedziel: 
Nowy Rok, Trzech Króli, 3 Maja, 
św. Piotra i Pawła, Wniebowzięcie 
Najświętszej Marji Panny, Wszy- 
mtkich Swiętych, Niepokalane Po- 
«zęcie, pierwszy i drugi dzień Bo- 
$żego Narodzenia, drugi dzień Wiel- 
%iej Nocy, Wnieb. Pańskie, drugi 
dzień Zesłania Ducha św. ż Boże 


Ciało. 
podatek od altcholu, 


WARSZAWA, 19. (PAT). Na sku- 
tek wystąpienia min. spr. wewnętrznych 
&o min. skarbu w sprawie opodatkowąa- 
mia napojów wyskokowych na rzecz ciał 
namorządowych, Min. skarbu wyraziło 
swa zgodę, na wprowadzenie przez zwią- 
gki komunalne podatku od tych napojów. 
Ęprócz opodatkowania napojów wysko- 

owych już wprowadzonego w ostatnich 
gzasach w miastach wydzielonych po- 
wiatów możliwe jest obciążenie również 
ak piwa na rzecz awiązków ko- 
unalnych, 


Coś dia łódzkiej Rady 
ł m.ejSkiej 7.7 
WARSZAWA, 19. (PAT). Min. spr. 
mrewnętrznych rozesłało okólnik do wo- 
gewodów na obszarze b. Królestwa kon- 
gresowego, w którym zwraca uwagę na 
wieprawidłowość, jakiej dopuszczano się 
«7 wielu miastach przy obliczaniu quo- 
mm. na posiedzeniach Rad. miejskich 
przez branie w rachubę faktycznej, a nie 
ing sstawowej liczby zadnych i człon- 
magistratu. 
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Prz ą tego objawu jest mylne 
tłnmaczenie przepisu art. 17, obowiązu- 
{aoee dekretu o samorządzie miejskim, 

tóry stanowi, że w razie ubytku więcej, 
niż 10 radnych i wobec wy 
liczby zastępców, prezydent w 
rządzić wybory uzupełniające. 

Z przeprowadzonej interprotacji 
przepisów dekretu © samorządzie 
miejskim wynika natomiast, że na- 
leży quorum na posiedzeniach rad 
miejskich, tak w wypadkach nor- 
malnych, jak 1 w wykonaniu jej 
uprawień, wynikająycch z art. 48 
obowiązującym o samorządzie miej- 
skim, obliczać wyłącznie od pełnej 
ustawowej -liczby—członków Rady; 


ania sią 
za- 


„względnie od pełnej ustawowej li- 


czby radnych, bez względu na uby- 
tki, które mogą być- uwzględnione, 
a które jednocześnie pociągają za 
sobą nieważność posiedzeń rad 
miejskich. 5 

Równocześnie Min. spr. wew- 
nętrs. zaznacza, że praktykowany w 
niektórych miastach zwyczaj, że po- 
siedzenia rady miejskiej rozpoczy- 
nają się przy braku quorum, a po- 
siedzenie mimo to uważane jest za 
prawomocne, gdy w ciągu obrad 
nadejdzie wymagana liczba radnych, 
nie może być uznany za odpowied- 
ni. Uchwały bowiem rady miej- 
skiej tylko wtedy mogą być uwa- 
łane za prawomocne, gdy zapadną 
na posiedzeniu w obecności wyma- 
ganaj art. 33 dekretu o samorzą- 
dzie. miejskim, liczby radnych, 
stwierdzonej ‘przed rozpoczęciem 
obrad. 


Otwarcie Enzenm Narodowego w Warszawie, 


WARSZAWA, 19. (wł) Wczoraj o 
godzinie 12 w tymczasowym gmachu 
Muzeum Narodowego w Warszawie, Pod- 
wale 15, odbyło się uroczyste otwarcie 
żę pokaz publiczny jego cennych zbio- 

w 


Na uroczystość tę zebrały się bar- 
dzo licznie sfery urzędowe, literackie, 
artystyczne oraz wojskowe. Po przemó- 
wieniu p m miasta Nowodwon- 
skiego, który prze ogólnym klasku 
wszystkich zebranych, podkreślił wyjąt- 
kową pracę i zasługi dyrektora i twó 
Mizeum, -p. Bronisława QGembarzewskie- 
go i ogłosił Muzeum za otwarte, zabrał 
głos z kolei dyr. Gembarzewski, wska- 


„zując znaczenie, jakie posiada Muzeum 


dla kultury i życia narodu. 


Kanllestacje urzędników państwowych. 


(Od koresp. h 
WARSZAWA, 19. — Dziś na godzi- 
mę 6 po połudaiu nszykowała się na Kra- 
kovskiem fFizeumieścin maniiestacja u- 
tzęcnikow państwowych, którzy po omó- 
wienia swych żądań, wyłoni delegację, 
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która uda się, do Sejmu, by przedstawić 
tam dezyderaty kiasy arzędni.zej w Pol- 
EG. 


(ra ima 
Prace w pełnym toku. 


KATOWICE, 19. (PAT). Biuro Wol- 
fa komunikuje: Prace szere 
podkomisyj można uważać w głównych 
zarysach za fikończone. W pełnym toku 
znajdują się prace podkomisyj dla spraw 
celnych, dla spraw wnych 1 spraw 
ochrony mniejszości. Jak będzie wyglą- 
dać ostateczny wynik prac i czy ie 
można nniknąć wyroku rozjemczego pre- 
zyd. Calondera, tego nie można narazie 
przewidzieć, 


Br. Simons o° rokowaniach. 


KATOWICE, 1%-go (PAT). Biuro 
Wolfa ogłasza następujący komunikat: 
B. minister Rzeszy dr. Simons, jako 
kierownik 12 podkomisyj -w rokowaniach 
prerana polsko-niemieckich, od- 
ył w ostatnich dniach liczne konferen- 
cje z niemieckimi delegatami i poszcze» 
gólnymi delegatami Polski. Jak wiado- 
mo, zadaniem tej komisji jest przede- 
wszystkiem przygotowanie zasad orga- 
nizacji przewidzianych w decyzji ge- 
newskiej instytucyj, które znają czuwać 
nad wykonaniem postanowień umowy, 
mian. komisji mieszanej i sądu rozjem- 
czego. Z jednej strony kompetencję 
tych obu ciał muszą być możliwie wy- 
czerpujące i jasno ustalone, z drugiej 
zaś należy mieć na względzie, że usil. 
nie należy unikać głębszych naruszeń 
praw zwierzchności obu zainteresowa- 
nych stron. Pozatem należy wytworzyć 
sobie jasne sdanie oo do składu obu 
tych instytuoyj i co do ogranłczenia 
Po jakie mają przysługiwać 
ażdej s nich. W szczególności należy 
zbadać, jaki zakres spraw podlega kom- 
potepoji obu komisji, oraz czy ich roze 
strzygnięcia mają być bezpośrednio wy- 
konywane. 


zma. > zy 


Przelom w polityce 


francuskiej. 


Program Poincarógo, 


PARYZ, 19. (PAT) H. Oświad- 
czenie rządowe, które Poincaré dziś 
przed południem przedłożył Radzie 
ministrów do zatwierdzenia, składa 
się z 2 części. Pierwsza zajmuje się 
sprawami polityki wewnętrznej, dru- 
ga sprawami polityki zagranicznej. 
W części, dotyczącej polityki zagra- 
nicznej, powiedziane jest, że rząd 


Kenteczekewe P. K. 0.30143 
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Awantarnicsy dramat w 6-ctu 
aktach z życia poszukiwa. 
osy złota. Największa atrak- 
oja zagranicy. — = = — 
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starać się będzie o to, aby utrzy- 
maó sojusz Francji i wzmocnić go. 
Rząd francuski chce oprzeć się na 
traktacie wersalskim. Niemcy, któ- 
re położyły swój podpis pod trak- 
tatem wersalskim, muszą się osta- 
tecznie zdecydować na dotrzymanie 
swych zobowiązań i naprawienia 
szkód, jakie wyrządzili. Co do spra- 
wy konferencji w fłenui, to gabi- 
net stoi na stanowisku, któremu 
zresztą Poincaró już przy sposobno- 
ści dał wyraz, że Francja musi od 
sowietów żądać z góry gwarancyj. 
W końcu oświadczenia apeluje rząd 
do narodowej jedności w interesie 
wielkości i pomyślności Francji. 


PARYZ, 19. (PAT) H. Ministro- 
wie i podsekretarze stanu na odby- 
tej naradzie gabinetowej pod prze- 
wodnictwem  Poincarógo, zatwier- 
dzili tekst oświadezanta ministerjal- 
nego. które ostaiesznie będzie zre- 
dagowane na dzisiejszej przedpołu- 
dniowej Radzie ministrów. 


PARYZ, 19. (PAT) H. Oświad- 
czenie ministerjalne, odozytane w 
parlamencie, stwierdza, Że jedyną 
ambicją gabinetu jest zapewnienie 
ścisłej współpracy z parlamentem, 
oraz poszanowanie dla traktatów, 
które ustaliły warunki pokoju. O- 
świadczenie przypomina uciążliwe 
prace, które poptowadziły do przy- 
jęcia budżetu na rok bieżący. Do- 
klaracja wymienia, że mimo naj- 
energiczniejszych wysiłków Francji 
finanse francuskie mogą być ocalo- 
ne tyłko w tym wypadku, jeżell 
Niemcy nareszcie spełnią zobowią- 
zania i naprawią wyrządzone szko- 
dy. Byłoby to według oświadczenia 
najbardziej skandaliczną  niespra- 
wiedliwością, gdyby zwycięska 
Francja była zaatakowana bez przy- 
czyny i musiała pracować nad pod- 
niesieniem swych zrujnowanych fi- 
nansów i poniosła ciężary, związa- 
ne z wypłatą pensji i odszkodowań, 
należnych otiarom wojny. Następ- 
nie deklaracja czyni aluzję do pro- 
pagandy, przedstawiającej Francję. 
jaką dotkniętą pewnego rodzaju im- 
perjalistycznym szaleństwem, oraz 
oskarżającej ją o knucie tajemnych 
zamiarów. Francja, kończy oświad- 
czenie, domaga się tylko ścisłego 
przestrzegania traktatu, podpisano- 
go przez Niemcy, Francję i wszyggr 
kie państwa sprzymierzone, Oraz 7a- 
płaty tego, co jej się należ” W tej 
sprawie Francja nie może czyni$ 
żadnych ustępstw. 


a 


Podróż p. polacazega ds Losiynn. 


PARYZ, 19. (Pol JT „Echo* pi- 
436: Mająca się odbyć 1 w najbliższych 
Iniach podróż p. Poincare do Londynu 
noże mieć niezmiernie doniosłe wyniki, 
Jd których będą zależały powodzenie .L 
wyniki Konferencji Genneńskiej: 


0 porozumienie francusko- 
niemieckie. 


LONDYN, 19. (iolpress). W tutej- 
szych kołach politycznych krąży upor- 
czywa pogłoska, że Lord Curzon zapro- 
ponował Poincare zgodzić sięna. per- 
traktacjo wyłącznie pomiędzy rządami 
Francji a Niemiec, które to pertraktacje 
miałaby doprowadzić do prywatnego po- 
rozumienia francusko-niemieckiego po- 
przedzającego konterencję w Genni. Cu- 
rzon miał zapewnić Poincarego, że Niem- 
cy wykazałyby podczas tych pertraktacji 
maksimum, ustępliwości. 


Katszalek Petala, 


PARYZ. 19. (PAT). Havas. Ogłoszo- 
ny został dekret o nominacji marszałka 
Pótaln'a generalnym inspektorem armji. 


Krala ma -jehai do Paryża, 


PARYZ, 19. (Polpress). Przedsta- 
wiciele francuskirh kół przemysłowo-han- 
dlowych złożyli p. Poincare memorjał, 
w którym proszą o zezwolenie na przy= 
jazd do Paryża”Krasina, gdyż ma on-dać 
wyjaśnienia niezbądne dla opracowania 
planu nawiązania. stosunków ekonomicz- 
nych pomiędzy Praucją a: Rosją. 


i ma” 


Jesue sprawa pfańska, 


GENEWA, 15 (VAT. W związku 
z projęktem układu, dotyczącego prowi- 
zorycznych  stogunków handlowych i 
kousularnych między Polską i Gdań- 
skiem 2 jednej strony, A Norwegją 
zt drugiej strony, rozpatrywanego na 
ostatuiej sesji Rady Ligi Narodów I w 
związku ż tym rząd norweski. nadesłał 
pismo, w którym oświadcza, Łe mógłby 
przyjąć wzmiankowany projekt dopiero 
po przeprowadzeniu w nim szeregu 
zmian. Zaznaczyć należy, £e Rada Ligi 
na ostątniej sesji miała za zadania roz- 
patrzeć jedynie kwestję czy układ ten 


w razie, gdyby został zawarty dałby się. 


uzgodnić z postulatamt-konwencji, za 
wartej między Polską | Gdańskiem oraz 
ze. statutem w. m. Gdańska  Deoyzja, 
powzięta przez „eesją Rudy Ligi, będzie 
mogła być zastbeowana dopiero po za 
warciu rzeczonego układu. 


Mowe łajdatiwa niemieckie, 


KOPENHAGA, 19 (PAT). Dzien- 
nik; sutejsae dvlioszą: Już od szerega 
miesiecy podejrzewano- w Danji, iż nie- 
miecka administracja poczt i telegrafów 
popełnia niedyskrecją w stosunku do 
korespondencji handlowej pomiędzy Pol- 
ską a Danją, upztrując w tym usiłowa= 
pie ze strony Niemiec szpiegowania sto- 
suaków handlywych polsko- duńskich 
w celu ułatwienią niemieckim kvłum 
przemysłowym i handlowym pomyślnej 
konkurencji na obu rynkach. Obecnie 
pode'rzenia te potwierdzają się. dzięki 
ujawnieniu pewnego okólnika tajnego 
berlińskich władz pocztowych, którego 
faxiwile obecnie zamieszcza prasa duń 
ska. Cula ta sprawa wywarła w Danji 
ogromne wrażenie. 


Hoover na koaferedeji w Gemi, 


PARYZ, 19. (Polpress). 
Herald“ donosi, że na konferencję do 
Gcnui ma przyjechac Hoover. Nie jest 
jednak jeszcze zdecydowane czy przyj” 
mie on udział w konferencji, jako ofi- 
cjalny przedstawiciel rządu Waszyng- 
tońskiego. 


Hatala pisńska, 


GDANSK, 19. (PAT) „Gazeła Gdań. 
ska*-doncsii Rekt.s p lite hniki gdań- 
ak e) przyłączył się do zwijzku niemiec- 
kich sz'Ót wyższych i postanowił święto- 
wać Gzień 18 stycznia, jako rocznicę za- 
ł'żena cesarstwa niemieckiego. Pierwssy 
zeń akademicki odbył się w dniu wczo- 
iajszyma 


ludw strajk generalny w Nieczerh. 


, BERLIN, 19. (PAT) — Zgromadzenie 
niemieckiego zwi,zka kolejarzy ;owzięło 
nieznaczną większością głosów rezolucje. 


„New York | 


IP RA CA” 20 stycznia 192% r. 


świedezącą, ża tylko strajk generalny może 
być odpowiedzią ma sposób załatwienia 
estatnich żądań matosjalnych kolejarzy. 


kryp: gabinefowy w Rimani. 


BUKARESZT, 19. (PAT) Cz. B. Kor. 
Wczoraj przedstawił się parziamentowi"no= 
wy gabinet z Take Josesku. .W imieniu 
większości parlamentarnej wysiąpił p. Do- 
ga, wyrażając rządowi votum nieafności. 
Posłowie chłopacy .wytaziii również gab'- 
petowi votum nieufności, Opozycja kryty 
kowala obecny skład. gabinetu. “Prezes 
ministrów Take Joaeska postawił kwe- 
stję zamfania; rządowi wyrażono votum 
nieufności 190 głoszmi przeciwko 87. Wo- 
bec tego wyniku głosowania Take Jonescu 
chwiadczył, że dziś jeszcze wręczy królo- 
wi-całącdymisję gabinetu. Mówią o 23-ch 
ewentualnoścjach, mogących*doprowadzić 
do tozwiązania kryzysu _gabinetowego 
albo ksól powierzy Take Jonegcu dalsze 
prowadzenie agend rządowych i rozwiąże 
parlament, albo też podjęte będą próby 
atworzenia nuwego gabinetu. 


Bratlang na wifown. 


BUKARESZT, 19. (PAT) Radjo. — 
Orient". — Wobec dymisji Take JanesQu, 
wierzono przywódcy partiji Ibcralnej 
atizan mieję utóorzemia nowego gabi- 
netu, W sklad nowego gabinetu wejdą: 
Jin Bratiano — p:ezydent, Jau D:aca— 
B tawy”zazkrani”zne, V niula Bratiano — 
min, skarbu. Co do pozostałych tek to- 
czą się fzkow-nis, 


Benesz: 0 polityce. Czechosłowacji. 

PRAGA, 19 (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzaniu komisji spraw zagranicz- 
nych prezyd. min. dr. Benesz odpowia- 
dając na inierpelacją pór. niemieckiego 
stwierdził, że między Czechosłowacją 
a Polską mie istnieje żaden układ woj- 
skowy, a układ polityczny z Polską jest 
znany. Co do aiektórych szczegółów 
odbywają się jeszcze rokowania, a po 
ich zakońcaeniu układ będzie opubliko- 
wany. W dalszym ciągu dr. Benenz 
polomizewał z oświadczeniem jedrege 
z.poałów komunistycznych, który twier= 
dsił, £ż6' pelityka Czechosłowacji” pozo= 
staje w zaleńności od polityki francuse 
kiej. Dr. Benesz odpowiedział, że Cze- 
chosłowacja Uznaje jedynie i wyłącznie 
politykę czechosiowacką, która leży w 
interesie Czechoalowacji i w interesie 
pokoju Buropy. 


Zbliżenie niemioczo-rogyjgkle. 


MOSKWA, . 19,$ (Polpress), Rząd 
Moskiewski wysłał do Berlina zawiado- 
mienie, iż zgadza sią na utworzenie: nie- 
mieckich konsulatów w Kazaniu,» Baku, 
Tyflisie, Rostowie, Batumie, Sobastopolu, 
Mikołajowie i. Kijowie. Do: Charkowa 
ma zjechać w krótoe niemieckie. przed- 
stawicielstwa dyplomatyczne przy rządzie 
Sowieckiej Ukrainy. 


komunikat komisji odszkodowań, 


PARYZ, 19. (PAT). Komisja repa- 
racyjna „ogłasza. . nastepujący: komunikat; 
Niemcy wypłaciły przez komisję gwa- 
rancyjną równowartość 31 miljonów ma- 
rek w złocie, stosownie do uchwały po- 
wziętej w Cannes 18 stycznia przez Ko- 
misję repartacyjną. Dalej komisja  repa- 
racyjną ogłasza: Komisja reparacyjna po- 
wzięła decyzję w sprawie ceł na węgiel 
i koks, które mają być pi e: Niemcy 
dostarczane w przeciągu miesiąca late- 
go, marca i kwietnia. Ogólną ilość, któ- 
rą Niemcy mają dostarczyć w tym cza- 
sie określono na 3 miljonów. 750,000 
tonn, przyczem koks może być zastąpio- 
ny przez odpowiednie ilości _ węgla, 
Ustałono też, że dostawy mają być roz- 
łożone możliwie równomiernie na cały 
okres powyżej wymieniony. Delegacja 
niemiecką zobowiązała się dotrzymać 
programu dostaw. 


Brak gotówki, 


PARYZ, 19. (PAT). Według donie- 
sień „Chicago Tribune* 4 Waszyngtonu, 
jedno z państw europejskich zawiado- 
miło St. Zjednoczone, ża nie jest w mo- 
tności zapłacić procentów od swoich 
długów, płatnych w kwietniu. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut | dewiz zagranicznych 
usposobienie „zniżkowe. 


Notowano: Dolary 8200,— 
Marki „niem. 17.05 
Franki franc. 265.— 
Franki belg. 223.— 
Funty szterl. 19600, — 
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Wfadomości: telegraficzne. 


(—) Wied. B. K. Dzienniki donoszą 
o samierzonem spotkaniu prezyd. Massa- 
ryka i greckiego męża stanu Venizelosa. 

(—) Stefani. „Osservatore Romano" 
„donosi: Ojciec sw. nie udziela chwitowo 
audjencyj, ponieważ v powodu katarū 
"bronchitalnego nie może opuszczać łóż- 
ka, Stan zdrowia zresztą jest tego ro- 
daaju, że nie przedstawia żadnego nie- 
bezpieczeństwa. 


(7) Wozoraj rozpoczął się w Łuokn 
8;dniowy zjazd starostów Województwa 
wołyńskiego. 


ansiano 
Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnegn koresp.) 


(—) W pierwszej połowie lutego 
wyjeżdża do Moskwy wielka ekspedycja 
składająca się z górników, którzy mają 
się udać na Ural w celu przeprowadze= 
nia całego szeregu badań geologicznych. 
Angielscy przedsiębiorcy górscy dążą 
do otrzymania od rządu- moskiewskiego 
monopolowego prawa na eksploatowanie 
©szfstkich kopalń na Uralu. 

(—) Przez terytorjum -Polski prze- 
szło 6 pociągów marazrutowych z apro- 
wizacją przesyłaną przez. orgamzacje 
Nansena. do Ukrainy. 

(—) Prezydent ministrów Ponikow- 
ski polecił, aby min. ońwiecenia publicz- 

nego i wysnnń zeligijnych wypraeowało 
w. jąknajkrótszym ezasie projekt ustawy, 
znoszącej 'wszełkie ograniczenia nałożo- 
ne-na kościół katolicki przez raąd osf- 
ski w.b. zaborze mesyjskim. 1 

(—) W kołach politycznych obiega- 
ła wezoraj pogłoska; że pos. Wł. Grab- 
ski zamierza ustąpić ze stanowięka głów- 
nego, komisarza do spraw reewakucji. 

(—) We wtorek eharge d'affaires 
Rzeezypespolitej Polskiej dr. Z, Stefań- 
skf był w- więzieńa  tagońskim, gdzie 
odwiednił znajdujących się tam Polaków, 
Jeńców wojennych iseywilnych. 


. 


(—) Dzisiaj „ wraca „z. Genewy «do, 


Warszawy delegat polski przy Lidze Na- 
rodów p. Aškenazy. 

(—) Przybył do Warszawy nowy 
poseł finlandzki 'p. Faestronf z małżonką. 


Nr © 


_ Zycie kraju, | 


-+ Lublin. (Z tragedji życia). Miaste 
nasze onegdaj zaalarmowane zostało 
samobójstwem, dokonanem przy ul. Na” 
miestalkowskiej, Niejaka Marja Stęp- 
nowska, dziewczyna niezwykłaj urody, 
udała się w 1914 r. licząc lal 14 do 
Ameryki z rzekomym swym narzeczonym. 

Przed dwoma laty powróciła do 
Lublina z trzechletnim synkiem i, u- 
trzymując się z lichego zarobku szwacz= 
ki, żyła w nędzy, tembardziej, że dzić 
oprócz 5-letniego synka miał: na utrzy* 
maniu jeszcze 8 Jetnią siostrę. : 

Nędza doprowadziła ją do rozpaczy, 
postanowiła zastrzelić dziecko i siebie. 

Chłopiec wiedziony obawą schował 
sią przed rewolwerem matki pod łóżko, 
desperatka wyciągnęła go jednak stam- 
tąd i zastrzeliła,, następnie skierowała 
dwa strzały do siebie raniąc się śmier- 
telnie w riersi. 

- Policja ustaliła, że ów narzeczony. 
puścił Stępnowską w Ameryce na pa- 
Btwą losu; a fatalnym zbiegiem okolioz- 
ności zrozpaczona kobieta /dokonała 
strasznego czynu w dniu kiedy do Lu- 
blina nadszedł z Ameryki od jednego 
zo znajomych Stępnowskiej list, w kt6- 
rym tou ofiaruje jej pomoc  materjalną, 


-+ Jubileusz „Gazety Podhalańskiej”. 
Wielce zasłużony dlą skalnego ' odhala > 
tygodnik, wychodzący w Nowym Targu 
pod wymienionym tytułem, rozpoczął * 
z N. Rokiem dziesiąty rok swego tst: 
nienia. 747 l 

-F Kielce. "według ostatniego spisu, ` 
ludność, m. Kielc wynosi 41,857 osób; 
wtym narodowośc! polskiej osób 28889. 


Sprawą komunistów. 


W dnis wczorajszym 0 goda, 6-po 
poładniu rozpoczęły się rozprawy ' w s4- 
dsie okręsowymm(w skladzie sędziów Zaj- 
kowskiego. Kabia i llinicra, ms tle pocha- 
dów w dniu t maje: 1921 roku, w czasia 
którrch arecztowapo szereg komasiętów 
za agilację. . 

Przebieg rozpraw Or1z wy:ok peds- 
my w jutrzejszym numerze. (bip) r 


Prodbłajnt bai o tryryde przenydiwym. 


Rezolucje wiecu robotniczego. — Votum zaufania dla NPR. 


Zebrani na wiecu w dniu 171] b. r. 
w ilości trzech tysięcy w lokalu hotelu 
„Prezydent“ w Bielsku Ciesz., wysłu- 
chaniu. referatu posła W. Michalaka u- 
chwalili następującą rezolucją: 

Zważywszy, że obecny kryzys w 
Polsce nie opiera się na tych “samych 
przyczynach, dzięki którym powstał kry- 
zys'w zachodniej Buropie, lecz ma zgoła 
inne rodzime przyczyny, mianowicie: De- 
cyzję Górnośląską na. korzyść Polski, 
częściową stabilizację marki polskiej, 
ustawę o przymusowej daninie, uregulo- 
wanie sprawy wschodniej, wreszcie chęć 
skorzystania właścicieli zakładów  prze- 
mysłowych z kryzysu, by zgnieść wy- 
zwoleńczy ruch robotniczy, oraz chęć 
nadmiernego zysku ze strony przemy= 
słowceów, kupców i pośredników 

Zebrani wzywają rząd, by nio był 
tylko biernym widzem stosunków soojal- 
nych w Połsce, lecz by reagował na ko- 
rzyść szerokich warstw obywateli: 

1) A to przez otoczenie należytą 
opieką przemysłu rodzimego, wypłacając 
mu zaległości i zobowiązania rządowe; 

2) By uskutecznił w jaknajszybszym 
czasie nowe zamówienia na potrzeby 
Państwa; 


| 


8) By udzielił pożyczek dłngoter- 
minowych pod kontrolą rządu; 

4) By zawarł odpowiednie traktaty 
i'umowy handlowe z naszemi wschodnłć- 
mi sąsiadami, jako naturalnemi odbier- 
cami naszej produkcji; 

5) By w zakładach przemysłowyai 
właścicieli opornych zaprowadził zarzą“ 
przymusowy; 

6) By w. najkrótszym czasie rzqi 
wniósł do Sejmu projekt ustawy*e ube:.- 
pieczeniach dla brzrobotnych, 

Zebrani wzywają posłów o 
NPR., by dopilnowali projektu noweli v 
ochronie lokatorów w „myśl interesów 
szerokich'warstw robotniczych a przede- 
wszystkiem, by utrzymali zasadę ochrony 
lokatorów. 

Zebrani wzywają klub NPR.do bez- 
względnego zwalczania wniesionych przes 
rząd projektów ,o stanie wyjątkowym, 
jako niezgodnych z duchem naşzej Kor: 
stytneji, a w konsekwcucji swojej go- 
dzących nie tyle w komunistów, ile w 
całą klasę robotniczą. 

Zgromadzeni wyrażają 
NPR., kiórzyscałą siłą b 
rokich warstw polskiege pro! 
tum pełnego zaufania. 


zol. nosłom 
0. A i HE 
atu YO- 
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Z życia organizacij N E R 


Z Dzielnicy Górnej, 


Dnia 21 bm. o godz. 7 włacz. w 
Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się posiedzenie Zarządu, oraz dziesięt- 
ników. 


Dzielnica Bałucka. 


Dnia 81 bm. o godz. 6.30 wiecz. 
odbędzie się zebfanie dziesiętników i 
rzedstawicieli frabryk NPR. Dzielnicy 
ałuckiej w Klubie Franciszkańska 58. 


Dzielnica Ważne, 


Zebranie Zarządu Dzielnicy Wodnej 
wraz z dziesiętnikami i delegatami fs- 
brycznymi w sobotę dnia 21.1 22r. o g. 
7 wiecz. w klubie (Piotrkowska qr. 93> 


Dzielnica Górna. 


Dnia 22 b. m. o god. 4 po poludniu 
w sali L. Geyera przy ul. Piotrkowsk ej 
Nr. 296, odbędzie się uroczysty obchóć 
powstania styczniowego, 
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Anarchia. 


W ozasie silnego i bezustanne- 
go spadku marki polskiej całe spo- 
łeczeństwo — wyjąwszy paskarzy i 
innych pasożytów — żyło w stałem 
napięciu psychicznem, w stałej tro- 
sce o jutro, które było nieobliczalne. 
Napięcie to najbardziej obejmowało 
warstwy pracujące, na których siłą 
rzeczy wszelkie anomalje życia go- 
spodarczego najsilniej stę odbijają. 

Z tego stann zdenerwowania 
wybawiła nas na pewien czas mo- 
cno ujawniająca się gsanacja na- 
szych stosunków finansowych. Bez- 
nadziejność połotenia zanikała w 
miarę tego, jak się  polepszał stan 
marki polskiej. | 

Po niedługim czasie jednak na- 
stąpiła reakcja — pierwotne na- 
dzieje klasy pracującej w polepsze- 
nie jej polóżenia gospodarczego za- 
nikają zupełnie. Mimo uzdrowienia 
względnego finansów państwowych, 
położenie ekonomiczne ludzi pracy 
staje się znowu beznadziejne, jak w 
okresie największego spadku marki 
pol kiej. 

Wszędzie słychać pomruki głę- 
„bokiego niezadowolenia, zdenerwo- 
wanie w. ód szerokich warstw z 
dnia na dzień wzrasta. Powód tego 
jest bardzo prosty: marka zyskała 
na wartości, ceny prawie zupełnie 
się nie obniżyły, a stąd pracodaw= 
cy prawem kaduka wysuwają wnio- 
sek — w ich myśli chyba logiczny 
— że naloży obniżyć płace. I w tem 
samem tempie, w jakiem wytwórcy 
umieli podnośić ceny, w tem sa- 
mem tempie chcieliby teraz reduko- 
wać zarobki. Różnica jest tylko ta, 
że o ile w wypadku pierwszym po- 
dłoże stanowił faktyczny spadek wa- 
luty, o tyle w wypadku drugim zu- 
pełnie brak jakichbądź podutaw do 
tego rodzaju manipulacji. 

Obniżeniem płac grożą praco- 
dawcy już od końca listopada; obec- 
nie groźby te gdzieniegdzie zamie- 
niają już w czyn. Cały szereg przed- 
siębiorstw w Wielkopolsce obniżył 
zarobki pracowników o 10 proc., a 
ostatnio i ziemiaństwo wymusiło na 
związkach zawodowych [0-procen- 
towe obniżenie zarobków pewnych 
kategoryj pracowników rolnych. 

Czem usprawiedliwić postępo- 
wanie poznańskich pracodawców? 
Bo widzimy zjawisko takie: Wedlug 
orzeczenia miejącowej Komisji dla 
badania kosztów utrzymania — 
zmniejszyły się koszty utrzymania w 


listopadzie w porównaniu s paździer- 
nikiem o 0,6 proc. Według orse- 
czenia tej samej Komisji podniosły 
się koszta znowu w grudniu o 1,1 
proc. w porównaniu z listopadem. 
Zatem w porównaniu. do -paździer- 
nika, gdzie się jeszcze wszyscy bez 
wyjątku godztili na ”to, że istnieje 
szalona drożyzna, podniosły się ko- 
szta utrzymania w grudniu o 0,5 
procent. „Kiedy więc w listopadzie 


pracodawcy jeszcze “Się wstrzymali * 


z*obniżeniem zarobków, jakłem pra- 
wem teraz, przy urzędowo stwier- 
dzonym wzroście drożyzny obniżają 
zarobki o 10—20 procent? 

Społeczeństwo wskutek tego 
wchodzi ponownie w :iatalay pod 
każdym względem stan naprężenia 
psychicznego, lękając się stale tego 
jutra, które jakgdyby miało przy- 
nieść jakieś nieznane katastrofy go- 
spodarcze. Ceny podnoszą się, dro- 
żeje masło, mleko i t. d. i t. d. 

Wstępujemy w okres anarchiji! 
Anarchją jest bowiem to, co czynią 
pracodawcy. 

Gdy robotnik urządzi lub za- 
mierza tylko urządzić strajk dla o- 
siągnięcia słusznych Żądań, nazy- 
wają go sfery posiadające wywro- 
towcem, apelują ewentualnie jeszcze 
dla poratowania swej syłuacji do 
jego uczuć narodowych. Dzisiaj wi- 
dzimy, jak bezkarnie właśpioe te 
warstwy szerzą zamęt. 

Posiadające warstwy mają śmia- 
łość nazywać ustawę im niewygo- 
dną (o 8-godz. dniu pracy) „gwalł- 
tem narzuconem przez Rząd i Sejm“, 
Gdyby robotnik użył presji, aby bez- 
podstawnie osiągnąć zwyżkę sarob- 
ku, nazwsnoby go bolszewikiem. 
Pracodawea tymczasem rości sobie 
prawo bezpodstawnego obniżenia za- 
robku, bo: albo mniejszy zarobek, 
albo wydalenie z pracy. 

Każdy apel do uczuć ludzkich 
(co za ironia!) a nuwet do zimnego 
rozsądku tych pijawek  społeczeń- 
stwa jest bezakuteczny. Lud jest 
oburzony dp żywego, znękany nie- 
pewnością dnia, protestuje, protestu- 
je — i na tem koniec. Tymczasem 
wielcy posiadacze wyłamują sią 
a pod ustaw, prowokują lud pra- 
cujący. 

W ten sposób najłatwiej wywo- 
łać i szerzyć zamęt. W ten sposób 
tworzy się anarchję, W ten srosób 
idzie u nas bolszewizm z gó” 

maey a 


Propaganda antypolska zagranicą 
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Stosunek səcjalistów pole 
skich do Państwa, 


P. Daszyński napisał w swoim cza- 
sie list otwarty do redakcji paryskiej 
pL Humanite*, list pełen gorzkich wy- 
rzutów za stosunek socjalistów do Pol- 
ski, lecz „L'Humanité“ zbyła to milcze- 
niem, ignorując Daszyńskiego i dalej pod 
nicbiosa wychwalając bolszewików icie- 
sząc się z ich zwycięstw. Dlaczego? Oto 
dlatego, że gdy część pepcsowców z po- 
słem Napiórkowskim na czele po boha- 
tersku walczyła z wrogiem, druga część, 
odłupana od partji, tworzyła rewkomy 
lub na tyłach armji podburzała do Fah 
ków i zaburzeń, a zagranicą oOczerniała 
nas w redakcjach żydowsko-socjalisty- 
cznych dzienników. Í tak było zawsze, 
a szczególniej od początku panowania 
bolszewików, gdy część dawnych pepe- 
sowców, z Konami, Iwińskimi i Budkie- 
Wwiczami na czele, otwarcie stanęła po. 
stronie wroga, przechodząc go nawet czą- 
sto w okrucieństwach i znęcaniach - się 
zad uygnalcami sdskimi w Boski któ- 


rych jedynem przewinieniem była mi- 
łość Ojczyzny, Ojczyzny nie czerwonej, 
bo takiej wogóle niema, lecz tej, którą 
nam w duchowej puściznie zostawili: 
Kościuszko, Łukatiński, Travgutt í Mic- 
kiewicz. 

Socjaliści zachodnio-euvropejscy już 
z.tego chocby powodu nie po naszej 
stoją stronie w naszych sporach z Niem- 
cami i Rosjanami, że w Rosji są rządy 
komunistyczne—komunizm jest to tylko 
konsekwcniny socjalizm, nic więcej, a 
w Niemczech socjaliści, oziełac rządy z 
radykalną demokracją, przemożny wpływ 
na te rządy wywierają. A wszak socja- 
liści mają hasło naczelne: „Prolełarjusze 
wszystkich krajów łączcie się*! Hasło to 
widnicje w nagłówku każdego numeru 
„Roboinika*, cóż zatem dziwnego, że 
socjaliści i będący często pod ich wpły- 
wami radykalei demokraci łączą się dla 
zgnębienia Polski, dia wygodzenia swym 
towarzyszom Hórsiugoin, Noskomi, Eber- 
tom i Schcidemanam w Niemczech? Le- 
ninom, Treczim, Kiereńskini, Awksien- 
tiewym lub choćby Miiukewym w Rosji, 
wreszcie Konom, Dzierzyńskim, Budkiec- 


„PRAGA* — 20 stycenia 1022 rokn. 
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wioaom, Feinsteisom, Warskim, Drob- 
nerom, Łańcuckim : w Polsce? Wszak 
większość tyeh ostatnich „towarzyszów* 
do niedawna siedziała w PPS., a wiele 
ich dowi jeszcze w tej partji, tworząc 
potajemne jaczejki i szykując nowe, 
dziesiąte już chyba rozłamy. 

W fizyce istnieje prawo przyciąga- 
mia się dwuch ciał, przyczem siła przy- 
ciągania ciała większego przemaga opór 
ciała mniejszego. To samo ma zaetoso- 
sowanie w organizacjach litycznych: 
najpotężniejsze partje socjalistyczne ro- 
Syjakie i niemieckie przyciągają nię tyl- 
ko słabsze organizacje francuskie, an- 
gielskie i włoskie, lecz i znacznie słab- 
sze. organizacje polskie; i oto dlaczego 
w PPS. rez po raz całe grupy i grupki 
odłamują się od pnia tej partji, kworząc 
różne „łewice*, „opozycje” i „niezależ- 


| mych”, którzy są w gruucia rseczy tyl- 
ko ekspozyturami komunistycznemi. 


 Ozęstokroć pod wpływem tego przy- 
ciągania odłamane od kośćca = pep6SOW- 
skiego grupki (GRUZ wprost do ko- 
munistów (Łańcueki). I w niczem nie 
zmienia to postaci rzeczy, że prof. Senil- 
les podobno nie jest nawet socjalistą. 
Radykali bowiem zachodnio-europejscy 
powtarzają tyłko oszczerstwa socjalistów, 
i komunistów, a powoływanie się ich 
na stare do nas sympatje demokracji 
europejskiej i rozezarowanie obecne toj 
demokracji jest niezen więcej, jak wstrę- 
tną obłudą. Bo różnie się zachowała w 
stosunku do nas ta demokracja. Jedno- 
stki, jak Włoch Nullo zginął w powsta- 


"Zadania Narodowej Partji Rokotniczej jako organizacji 


nin r. 1863. Posaedi on i kiiku iunych 
do tego powstania, elieć praewodxiła ma 
w znacznym stopniu szlachta | księża. 

Subtelność uczuć i łeto do- 
mokratygmù takich ludzi, jek Nuïlo, nie 
zrażały te okoliczności; rozumiał on, że 
ci co poszli i legli — wolnymi pragnęli 
być, a czy ta wolność “miała za godło 
znak krzyża, czy co innego, to dia pra- 
wdziwego demókraty nie miało istotne- 
go znaczenia. Demokratami wszak i pa- 
trjotami byłi ci księza Mackiewicze i 
Brzózki, którzy ze śpiewem „Boże coś 
Połekę* szli ze strzelbami myśliwskiemi 
na armaty rosyjskie. Gorącym patriotą i 
demokratą był ksiądz Skorupka, który z 
krzyżem w ręku prowadził w lecie ro- 
ku 1920 młodzież warszawską, broniąc 
wolności polskiej * przeciw dziczy mo- 
skiewskiej, ubranej w° najczerwieńsze 
szaty rewolucjonizmu i demokratyzniu, 
ehoć w istocie była ona awangardą ce- 
zaryzmu rosyjskiego i niensieckiego t 
znajdowała się pod rozkazami carsxich 
generałów i niemieckich oficerów. 

Pan Seailles tego wszystkiego nie 
widzi i miota na nas oszczerstwa s po- 
wodu rzekomego imperjalizmu, reakoji, 
nietolerancji i bezrządu, mówiąc o niť- 
wdzięczności Polski dla Francji. A „iio- 
botnik*, miast z oburzeniem odeprzeć le 
potworne zarzuty, nieśmiało się tłami-. 
czy i zwala całą winę na naszą aryste- 
krację i reakcję. 

Aiehsander Wasilewski 
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robotniczej polskiej w samorządzia miejskim. 


Dokeńczenie, 
iv. 


Przechodzimy wręszeio do sprawy 
finansów na potrzeby samorządowe. Na 
niektore potrzeby samorządu—środLów 
powinien dostarczyć rząd. Su to te za 
dania, które wykraczsją poza ZusIOGG 
miejscowych, jak np. szkolnictwo pow- 
szechne, policia, sądy, walka x epide- 
mjami, gruzlicą, chorobami wsneryczne- 
mi i inne. Samorzad, znając lepiej 
miejscowe stosunki, sprawniej i oezezgd- 
piej ma niożnoćć przeprowadzić odpo- 
wiednią akcję, aniżeli państwo, 

Drugiem żródłem dochodu jest do- 
chód z przedsiębióretw miejskich. Przy 
sprzRuyin Zarządzie missta ma możność 
dając mieszkańcom względnie tanią ko- 
muaikację, gaz, elektryczność, mieć po- 
każne zyski. Nawet, gdyby s powodu 
dużych r rdatków miejskich dla csiąg 
nięcia zyexów nasznaczono wyżczą tury- 
fe, w keżiynmi razie mieszkańcy, mając 
pewność, ze zysk idzie na potrzeby o- 
gólne, chętniej się zgodzą płacić wyźsze 
ceny Jednakże i przy neznaczania ta- 
ryfy na produkcję miejskich przedeię- 
biorrtw należy brać pod uwagę zdolęość 
płatriczą konsumentów. 

qTrzecicm i nujpoważniejszemźród- 
łem ductodu samorządów są podatki. 
Podstki te mogą być bezpośrednie i po- 
średnio. Jak najsilniej przedatawiciele 
ludzi pracy muszę występować przeciw- 
ko opodutkowaniu artykułów pierwszej 
potrzeby, jakoto eól, mąka, cukier, wą 
giel i inne. Jest tr podatek, krzywdzą 
cy przedewszystkiem klasą robotniczą, 
gdyż nie jest w żadnym stosunku do 
zdolności płatniczej konzumenta; odwrot- 
nie — ebciąża więcej tych, którzy ma- 
jąc mniejsze dochody, w większym,stop- 
niu zużywają te produkty. I dlatego 
należy w samorządach starać sią o snio- 
sienie tych podatków pośrednich, krzyw- 
dzących klasę robotniczą 

Maeśliwe jest jednakże, n rawet 

ołądene opodatkowanie takich artyku- 
ów, których rmniejszuna  korsu mcja 
jest objawem dodatnim. Mam tu na 
myśli podatek od alkoholu, kart, wresz 
cie zabaw i widowisk o wątpliwej lub 
ujemnej wartości artystycznej. Za celo- 
wy i słuszny należy uznać podatek od 
samochodów, pojazdów, psów itd. Przy 
stosowaniu odpowiedniej skali podatko- 
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LISa oo Dams a CZI 


„Miast domaga się 10 proc. 
sumy podatku tego. 


wej w tych czasach nieuregulowanych 
jeszcze ogólnych dochodów samorządu-= 
dopuszczalne są podatki takie, już 
szkolny i szpitalny; do tego dodać na- 
leży i podatek od obrotu, zapewniający 
miastu pezaźńne zyski. Jednakże si ta 
tylko surogaty. Noraialae będzie zją. 
wisko, gdy dochód z podatku docho 182 
wego będzie stanowił tak powsżną par 
zycję, że w dużej mierze wystarczy na. 
potrzeby miejskie. 

Obecnie pobieranie podatku doche- 
dowego rząd pozostawił dla siebie i gad- 
nych dodatków du tych podatków mie- 
stom pobierać nie pozwala % tych 
względów Zarząd Związku Miast zdecyd 
dował się zażądać od rządu części pe- 
datku dachedowego dla miast, Miasta 
żądają 50 proce. ogólnej sumy, rząd daja 
8) proc. Pora tem, u miast i ich urzą- 
dzoń korzysta i wieś, Zarząd Związug 
od ogó:nęj 


Jak skończy sią ten spór, niedale. 
ka przyszluść pokaže. - 

Z podatków «córce od majątka 
wyiniemó należy potek alienacyjny 
przy przectodzeniu prawa własności, 
podztek od przyrostu wartości, wrescie 
podatek gruntowy. 

Wszystkie te podatki, ich skala 
powinna być doslosewańnu, raz jeszcze 
powtarzam, do zdolnosci platniezej pe- 
datnika, i tu klusa robotnicza musi tak 
sprawę postawić, by ciężary miajskia 
panosili przedewszystkiem ci, co m33 
duże dochody. 

Z tego krótkiego przeglądu wi a> 
my, że przedstawiciele klasy robotniczej 
w całym szeregu Zagadnień komuni: 
nych muszą bronić interesów ludzi pra» 
cy, dbać o możliwe ułatwienie im życia 
co przy obecuem prawie wyborczem, 
dającen wielkie wpływy w samorządach 
w ręce robotników, da sig względnie 
łatwo przeprowadzić, 

Polska powoli wkracza w okray 
normalnego Życia, poweli też zaczynają 
się normować stosunki w samorządach. 
Oi naszej energji, naszej pracy, naszego 
poświęcenia zależeć będzie, czy proces 
podźwignięcia miast naszych odbędzie 
się szybko i w myśl zadań, jakle sobie 
klasa pracująca postawiła. Przyszłość i 
rozwój miast naszych jest w naszych 
rękach. 3 


Robotnikom wszelkich zawładów wolno 
należeć do organizaoyj politycznych. 


Latem roku ubiegłego „Praca“ pod 
jęła alarm z powodu sariowclinego roz 
kazu, wydanego przez Dztwo Wojsko 
wej Szkoly Lotniczej w Bydgoszczy, 
zabraniającego robotnikom, pracującym w 
warsztatach iejże Szkoły należenia do 
związków zawodowych i do organizacyj 
nolityczny cb. 


Sprawa ta była tem wsźniejsza, ża 
tendencje podobne zauważyć można by- 
ło równocześnie w zakładach wojsko- 
wych w innych iniastach' i dzielnicach 
Polski, a w Łodzi już przedtem doszło 
na tem tle także do konfliktu między 
jedną z tutejszych inetytueyj wojsko= 
wych a jej pracownikami oywiinymi. 


hs 


Alarm „Pracy* powtórzyła bratnia 
Masza prasa w Eh, Dc długo jed 
mak trzeba było czekać na wyniki tej 
kontrakcji, mającej na celu przeszko- 
Asić pewnym reakcyjnym sferom woj- 
skowym w usiłowaniach wskrzeszenia 
na naszym gruncie metod satrapji, za- 
braniającej robotnikom należeć do erga- 
'mizacji pracowniczej, o ile zatrudnieni 
gą w zakładzie wojskowym. 

Długo trzeba było czekać na wy- 
jaśniepie Ministerium Spraw Wojsk. i 
'na naganę pod adresem samowoli kpt. 
Tułacza, Dowódcy Sakoły Lotniczej w 
Bydgoszczy. 

Dopiero bowiem pod datą 64. r. b. 
ukazała sią odpowiedź na i ełacię 
sejmową w tej sprawie, odpowiedź mi- 
nistra spraw wojskowych gen Sosukow - 
skiego, btóra mówi: 

„Rozporządzenie Dowódcy Szkoły 
Lotniczej w Bydgoszczy, int. kpt Tuła- 
əza z dn. 9 lipca br., zakazujące robot- 
nikom warsztatów należenia do związ- 
ków politycznych, rozkazałem cofnąć s 
uwagi na to, $0 Konstytucja Rzeczypo- 
epolitej Polskiej STWA obywatelom 

olskim wolność koalicji i zrzeszania się 

b tylko program ich nie był prze- 
ciwnym ukonstytuowanemu  ustrojowi 
Państwa; że praca w zakładach wojsko- 
wych nie wpływa ani w ozęści na ogra- 
niczenie tych praw. Powyższe zarzą- 
dzenie zostało zawieszone i od dn. 12 
sierpnia rb nie było stosowane, 

Wobec togo jednak. że inż. kpt. 
Tułacz wydał powyższe zarządzenie w 
czasie nadzwyczajnego napięcia stosun- 
ków politycznych, zaburzeń w Bydgosz- 
czy, Poznaniu, Inowrocławiu i innych o0- 
kolicznych pomniejszych miejscowo- 
ściach, bez złej woli, ale w najlepszej 
wierze, iż tego wymaga istotna potrze- 
ba i dobro Państwa, wymienionemu o- 
ficerowi poleciłem udzielić nagany i 
mytknąć miedopuszczalnego naruszania 
zasad Konstytucji Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, za co, winni, bez względu na mo- 
tywy, nadal będą pociągani do surowej 
odpowiedzialności”, 

Ta odpowiedź spóźniona, coprawda 
— powinna w każdym razie odebrać ocho- 
tę pewnym sferom wojskowym do 
wskrzeszania carsko cesarskich tradycyj 
w Polsce, Przykład bydgoski powinien 
stać sę dla umundurowanej reakoji na- 
uką i ostrzeżeniem na przyszłość. 

Jan Wojtyriskł. 
| ona | 


Sorawy robotnicze, 


Soocjalist Czny i żydowski 
razem — naturalnie. 


W tych dniach na konferencji obu 
certralnych zarządów socjalistycznego 
i żydowskiego „związków robotniczych 
pr.emysłu skórzanego, ostatecznie ustalo- 
no platformę w sprawie połączenia. 
Platforma ta mówi: 

Na ogólnym zjeździe wybrany Zo- 
atanie wspólny zarząd główny; Centrala 
angażuje stos:'wną do potrzeb ilość 
funkcjonarjuszy, władających językiem 
tydowskim; Wszelkie wydawnictwa 
pviązkowe, jak równieś druki kancela- 
tyjne uają mieó tekst żydowski (I!) 
Èh praca kulturalno oświatowa pruwa- 
dona mia być w języku żydowskim itp. 
Pozatera „platforma* zawiera cały szereg 
dalszych ustępstw pa rzecz nacjonalizmu 
kydowskiego i hesła oddania pracow- 
nika polskiego pod komendą żydowską. 
„lechniczna” komisja obu związków 
przeprowadzi techniczną stronę tej ory- 
ginalnej fuzji (czytaj: usunie ostatnie 
wpływy polskie w związku). 

Ciekawe, jak na tę akcją zżydzia- 
łych przywodców związku zapatrywać 
ają będzie ogół tych pracowników 
szewckich, zrzeszonych w związku goc- 
jalistycznym, którzy nie zatracili jeszcze 
ewej polskości. 


fZaxończaenie strajku. 


Jak wiadomo w zeszłym tygodniu 
wybuchł strajk pracowników szewców 
mechanicznych. Obecnie strajk ów zo- 
stał zakończony.  Ządanie  majstrów, 
emierzające ku opanowaniu pośrednictwa 
pracy i usunięciu drobniejszych majst- 
rów, nie zostały wypełnione, a więc 
strajk zakończył się dla robotników zwy- 
cięst wem. 

Nie obyło się jednak bez ekscesów, 
wynikłych na tle sprowadzenia sobie 
przez majstrów obcych robotników: W 
związku z powyższym dokonano licznych 
aresztowań, wobec czego robotnicy mi- 
mo ukończenia strajku do pracy nie 
przystąpi, czekając na uwolnienie aresz- 
towanych. — (bip) 
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Socjalistyczne związki * 
a urlopy: 


W okręgowej komisji socjalistycz- 
nych związków zawodowych pracowała 
przeszło rok maszynłstka, nie otrzymują- 
ca urlopu Nareszcie zgodzono Się Za- 
miast urlopu dać maszynistce wynagro- 
dzenie pieniężne, lecz kierowniotwo biu- 
rą uchwały powyższej nie wykonało. 
Nieporozumienie trwało już dość długo 
aż wreszcie... wymówiono maszynistce 
posadę. 

Tak to socjalistyczne związki za- 
wodowe dbają o elementarne prawa 
swych funkcjonarjuszów. 


"* Z fabryki Allarta. 


e~ 


W związku z notat*ą „Pracy“ p. 
„Hsksta hula“, delegaci fabryki Allarta, 
ob. F. Myszkorowsk „J. Łuczyński, A. Boch- 
niak, F. Domański, proszą nas o zazna» 
czenie, że majsier Preitag, wydalony za 
swe antypolskie wybryki, nie był wzięty 
w obronę przez dyrektora fabryki, który 
jest Francuzem, więc nie może być hakae 
tysta. Wydsienie 6 robotników nie ma nic 
wspólnego ze sprawą Frzitaga, lecz jest 
godnym nbolewania wynikiem stosowanej 
w fabryce Allarta redukcji pracy, 
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Sytuacja w przemyśle. 
(Eksport na Wschód). 


Skrsyzys w przemyśle łódzkim zaczyna powoli mijaó. — Od kilku dni 
odbywają się większe tranzakcje. 


Bawiąca obeonie w Lodzi misja 
handlowa bolszewicka, prowadzi już 
blisko tydzień rokowania 2 większymi 
przemysłowcami łódzkimi. Przedstawi- 
ciel misji p. Gorczakow wraz ze swym 
rzeczoznawcą inż. Turbine, wykazuje 
nadzwyczaj ożywioną działalność. Jed- 
nak do dnia' dzisiejszego definitywnie 
żadnych tranzakcji nie przeprowadzono. 
Głównem jrb'kiem niezgody jest dotych- 
czas kwestja finansowa. Pan Gorcza- 
kow proponuje za zakupiony towar 
40—60 proc. gotówki w walucie polskiej 
lub dolarach, zaś na resztę sumy, chcą 
otworzyć kredyt w Banku Państwa Ro- 
syjskim, względnie wydać zobowiązania 
krótkoteeminowe do 90 dni, płatne w 
markach polskich w Warszawie, wysta- 
wione przez bank R. S. F. S. R. 

Warunkom powyższym, jak dotych= 
czas, fabrykanci łódzcy sprzeciwiają się. 

Przedstawiciel Widz. Manuf. pro- 
ponówał następujący sposób uregulowa- 
nia kwestji zapłaty: Rząd sowiecki wy- 
śle na swój koszt do Gdańska drogą 
wodną ładunek zawierający futra, len, 
skóry, drzewo, naftę i inne surowce lub 
półfabrykaty. Powyższe towary rząd 


= 0 zdrowie Łodzi. 
(Walka z brudem i epidemjami). 


Jak jud donosiłiśmy wczoraj, odbyła 
się w środę konferencja sanitarna w $pra- 
wie sanitarnego stanu Łodzi, Władze na- 
sze w dalszym ciągu prowadzą w tym 
kierunku akcję, 

Wsrólce będzie wydane szczezółowe 
rozporządzenie Wojewody, wyjaśniające 
obowiązki właścicieli nieruchomości, jak 
równieź stróży, w sprawie utrzymania 
czysiości w domach na schodach, na po- 
dwórzsch, Oraz na mlicy: jezdai i Uotua- 
rach. 

Rozporządzenie powyższe wskaże ka- 
ty, do których będą pociągani administra- 
cyjnie ci, którzy rozporządzenia nie wy- 
konają i da pewien prekimzyjny czas dis 
przeprowadzenia porządków sanitarnych 
właścicielom nieruchomości i stróżom, a 
po upływie prekinzyjnego czasu organa 
wykonawcze oirzymają rozkaz bezwzględ- 
nego przestrzegania rozporządzenia. 

Projektowany jest podział m. Łodzi 
na rewiry, powołanie łotnych komisy) sa- 
nitsıinych w każdym rewirze w ten apo- 
sob, ażeby do komisyj sanitarnych we- 
szły i czynniki obywatelskie poza przed- 
stawicielami władzy wykonawczej rządo- 
wej i posa przedstawicielami samorządu. 

Aczkolwiek obecny stan m. Łodzi 
przedstawia sią daleko lepiej od stanu 
zdrowotnego w roku ubiegłym, to jedna- 
kowoż nie należy zapominać, że m. Łódź 
pod wzgledem zdrowotnym zawszę jest 
upośledzone z powodu brake wodocią- 
gów i kanalizacji, na co należy ssczegól- 
ną zwrócić uwagę obecnie, w czasie na- 
pływa repatcjantów s Rosji i zblifającej 
się w.oSny. 

Nie ulega wątpliwości, że mieszkań- 
cy m. Łodzi zrozumieją pobudki, kierują- 
ce wiadzami paóstwowemi i przy prze- 
prowadzaniu ich postanowień będą współ. 
działać. 
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Boboli,  popierjtie 
swoje pismo „Praca 


sowietów może zlombardować w jakimś 
wielkiem przedsiębiorstwie handlowem, 
które, posiadając w zastawie wymienione 
przedmioty, płaciło by zobowiązania ro- 
syjskie wobec kupców łódzkich. Po- 
wyższe surowce i półfabrykaty mogły 
by być sprzedane w miarę możności 
rzez dane przedsiębiorstwo handlowe. 

ertraktacje z p. Gorczakowem trwają 
nadal i najprawdopodobniej uwieńczone 
zostaną pomyślnym skutkiem. 

Wogóle sprawa eksportu, jest obec- 
nie na najlopszej drodze. Obok kupców 
krajowych zjawiają się Rumuni, prze- 
ważnie z ośrodka obecnego handlu w 
Qalacu. Są to po większej części daw- 
ni kupcy besarabscy, którzy znają łódz - 
kie stusunki jeszcze z przed wojny. Eks- 
port do Rumunji przedstuwia bardzo 
dobre widoki 1 tylko ciągłe wahania 
walutowe w obu krajach, utrudniają 
sprawę. Tranzakcja z Rumunją są przee 
ważnie dokonywane we frankach. 

Eksport do Rumunji jest awangar- 
dą wielkiogo eksportu na Bałkany, to 
jest do Serbji, Bułgurji, a nawot do 
Turcji. 
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Napad na kasjera, 


Rzadko mija dzień, byśmy nie mieli 
do zanotowania jakiegoś mniej lub wię- 
cej krwawego napadi dokonanego czę- 
stokroć w biały dzień. Mimo obfitych 
połowów, jakimi uwieńczane są obławy 
urządzane przez nasze władze bezpie- 
czeństwa, ilość opryszków % każdym 
dniem wzrasta. Swieżo mamy do zano- 
towania wypadek, który w najlepszy spo- 
sób ilustruje bezpieczebstwo publiczne w 
naszem mieście. 

Wczoraj o godzinie 10 przed po- 
łuduiem, gdy kasjer wspólnej admini- 
stracji fabryki Szejblera i Grohmana, 
Jan Folwarski, przechodził ulicą Kilińó- 
skiego, niosąc pieniądze na wypłatę ro- 
hotników tkalni, obok rogu ulicy Tylnej 
napadło nań nagle 3 uzbrojonych oprysz- 
szków, x których dwuch było w mundu- 
rach wojskowych. Jeden z napastników 
ugodził Folwarskiego jakimś kawałent 
żelaza, skutkiem czego napadnięty upadł 
na ziemię, brocząc krwią. Niezadawala - 
jąc się tym rabusie znęcali się jeszczo 
nad leżącym. 

Cała suma pieniędzy w sumię 789 
tys. 400 mk. znikła w kieszeniach oprysz- 
ków. Zaalarmowana policja zarządziła 
pościg za uciekającymi bandytami. Dwuch 
a uciekających a mianowicie: dezertera 
28 p. p. szeregowca Feliksa Małeckiego 
i Antoniego Gallę, zdemobilizowanego 
żandarma zatrzymano. Trzeci opryszek 
zdołał zbiec. Przy jednym z aresztowa- 
nych znaleziono rewolwer systemu brau- 
ning. Całą gotówkę w sumię 789, 400 
mk. odebrano, 


Dalsze śledztwo w toku. (bip) 
| olaa | oai 
pną) 
Komunikat: 


Zarząd Chòru polskiego przy koś- 
ciele św. Krzyża urządza w sobotę 
dn. 21 b. m. o godz. 9-ej wiecz. w 
lokalu Tow. Muz. im. Szopena, Piotr- 
kowska 92 


wieczór wokulno-muzyczny 


na który uprzejmie zaprasza swych 
członków wraz z rodzinami. 
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Do naszych Czytelników. 


, Po dwuch latach istnienia naszego 
pisma śmiało możemy stwierdzić, że 
szerokie warstwy ludu pracującego coraz 
głąbiej przenika Świadomość, iż nieod- 
zownym warunkiem pomyślnego rozwoju 
życia kulturalno-społecznego tych mas 
i owoeności ich walki o lepszy byt ekono- 
miozny, jest istnienie własnego pisma, 
będącego wyrazicielem ideologjj i inte- 
resów ster pracowniczych.  Nwiadczy 
o tem najlepiej stały rozwój poczytności 
„Pracy“, jedynego w Łodzi i okręgu 
łódzkim pisma, poświęconego robotniko- 
wi polskiemu i inteligeneji pracującej. 

Pomimo przewlekłego kryzysu eko- 
nomicznego, który najsilniej odbija się 
na kieszeni ludzi pracy, pismo nasza 
prawie codziennie zdobywa nowe zastępy 
prenumeratorów, a w ostatnich dwuch mie- 
siącach poczytność „Pracy“ wzrosła tak 
znacznie, iż Adininistracja zmuszona Zo- 
stała do podwojenia liczby roznosicieli, 
obejmuje bowiem siecią kolportażu nie 
tylko dzielnice bliższe i bardziej zalud- 
nione, lecz również i najodleglejsze 
przedmieścia, 

Takie poparcie ze strony ludności 
pracującej wkłada na Wydawnictwo obo- 
wiązek dołożenia R PYT starań, by 
pismo postawić na możliwie najwyższym 
poziomie, a to zarówno pod wzglądem 
redakcyjnym przez rozwinięcie działu 
publicystycznego i udoskonalenie obsługi 
informacyjnej, jak pod względem admi- 
nistracyjnym — przez doprowadzenie do 
możliwej doskonałości aparatu kolpor- 
terskiego. Zdajemy sobie bowiem spra 
wę z tego, jak wielkie znaczenie dla 
prenumeratora ma punktualne dostarczn= 
nie gazety i wiemy, iż najbardziej zam 
łowany czytelnik zniechęca się Ga 
pisma, jeżeli to pismo wadliwie jest kol- 
portowane. 

To też od chwili powstania „Pracy* 
Administracja nasza, nie szczędząc sk” 
i kosztów, dąży do udoskonalenia prze- 
dewszystkiem tego działu i gdybyśm 
chcieli polegać na ilości zarodni 
reklamucyj na niedoręczanie pisma, mogli-* 
byśmy przypuszczać, iż dostarczanie 
„Pracy* odbywa Się bez zarzutu, gdy 
bowien w. innych pismach łódzkich za 
normę uważa się 10 reklamacyj tygod- 
niowo na każdy tysiąc prenumeratorów, 
Administracja „Pracy“ nigdy nie notuje 
więcej, jak 1 do 2 zażaleń od tysiąca na 
tydzień. 

Wniosek taki byłby wszakże myl- 
nym. bo choć nie ulega wątpliwości, id 
ze wszystkich pism łódzkich „Praca“ 
najlepiej jest e to jednak 
znikomo małą ilość zażaleń na niedorņ- 
czenie przypisujemy w pewnym stopniu 
także tej okoliczności, iż prenumerato- 
rzy nasi, ludzie pracy, nie mogą już to 
z braku czasu, już to z powodu odleg- 
łości zamioszkania zawiadamiać nas o 
każdym wypadku wadliwego spełnianie 
obowiązków przez roznosicieli. 

A to właśnie, natychmiastowe zgła- 
szanie wszelkich zaniedbań lub nadużyć 
ze strony roznesicieli, stanowi główny 
i nieodzowny warunek owocności usiło- 
wań naszych w kiemmnku doskonałego 
obsługiwania prenumeratorów.  Ruzno- 
siciele pism są to RE nieletni 
chłopcy, niesforni, mało wdrożeni do po- 
czucia obowiązku i odpowiedzialności 
i łatwo ulegający złym wpływom ulicy. 
Zresztą praca ich jest bardzo ciężka. 
Od świtu zmuszeni przebiegać długie 
ulice, wchodzić na setki pięter, często 
są aż nadto skłonni do zmniejszenia 
swego trudu, zwłaszcza, gdy znajdują 
chętnych nabywców na niedoręczone 
egzemplarze gazety i tym sposobem 
mogą uzupełnić swoje „dochody*. Pre- 
muneratorzy pism, tak często i nie bez 
słuszności sarkający na wadliwą kolpor- 
terkę. nigdy nie dowiedzą się, ile energji, 
sił i nerwów pochłania utrzymanie tych 


_ dzieci ulicy w karbach dyscypliny, wdro- 


żenie ich do poczucia obowiązku. Naj- 
skuteczniejszyjn środkiem pedagogicznym 


„jest, niestety, skomplikowany system kar 


za każde zaniedbanie i specjalnych 
premji dla tych, którzy celująco speł- 
niają swoją pracę. 

System ten stosowany jest przez 
nas z całą surowością, lecz skarcić 
winnych możemy tylko w tym wy- 
padku, gdy prenumerator zawiado- 
mi nas na czas o fakcie zaniedba- 
nia. Zdarza się bowiem, iż jakiś 
roznosiciel przez dwa lub trzy ty- 
godnie nie płaci kary, otrzymuje 
premje, uchodzi za wzorowego, a 
przy końcu miesiaca prenumerato 
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rzy, place abonament, zawiadamia- 
ją nas o całym szeregu nadużyć 
swego roznosieieła. Ten ostatni tra- 
Gi tygodniowy zarobek, kaucję, 
Często jeazcze rodzice zmuszeni są 
dopłacić na wyrównanie wartości 
zdefraudowanych egzemplarzy 1 
chłopca się wydala, a na jego miej- 
see przychodzi nowy, który długo 
Bie może opanówać swego rewiru, 
narażając Wydawnictwo na wielkie 
straty i żale prenumeratorów. 

' Pragnhąo"w sposób radykalny 
Usunąć zło, wynikające z nierekla- 
mowania na czas o niedoręczeniu 
pisma, Administracja „Pracy* posta- 
Dowiła urządzić w całoem mieście, 
gwłaszcza na krańcach, zamleszka- 
łych przez ludność -robotniczą spe- 
Gjalne puakty reklamacyjne, ułat- 
wiając tym sposobem swoim czy- 
telnikom spełnienie podstawowego 
obowiązku względem samych siebie 
1 swego organu, jakim jest powia- 
domienie nas w każdym wypadku 
niedoręczenia lub wadliwego dorę- 
czenia /gazety. Szczegóły dotyczą- 
ce tej inowacji podamy w następ- 
nym N-rze „Pracy”. 


Administracja- „Pracy! 
kosz 4 


Ldomośi. bej, * 
Kacndayk: 


Dziś Fabjana 
Jutro Agnieszki 


Wschód słońca, 8 m. 87 
Zachód 4 4 m. 66 


Wschód księżyca 8 m. 38 
Zachód 4 6 m. 31 


— Zjazd natezycieli. Ministejum o- 
świecenis „oDlczocgy zwolało na dzień 
J9 i 20 b. m. w Ł dzi zjazd kierowników 
jreparand kuratorjnm łódzkiego. 

— ŻZPrzytułku dla Starców i Kalek. 
Od czytelników - naszych- otrzymujemy 
ciągłe informacje o wielkiem zaniedba- 
niu i niedostatku, w jakim pozostają 

ensjonarze Przytułku starców i ka- 
ek przy ul. Dzielnej. Przyczyną tych 
okropnych warunków jest brak środków 
finansowych na utrzymanie pensjonarzy. 
W imię zabezpieczenia najskrom- 


MAURYCY LEŁ LANC., 


Odtamek pocisku. 


— Nie, 


62) 


To prawda, że ta kobieta 
ciebie nie zna, nie trzeba jednak, aby 
zobaczyła twoją siostrę. Proszę cię 
- więc, zostań z Elżbietą, nie pozwól jej 
wychodzić i czuwaj nad nią bezustannie, 
mamy bowiem do czynienia z najokrut= 
niejszym z wrogów 7 

Brat i siostra przeżyli więc cały 
ten dzień przy lejeni niemal do szyby 
okien. Paweł wracał tylko na pośpierż 
ne spożyc e posiłku. Nadzieja go nie 
opuszczała. 

— Ona tu jest, mówił. Podobnie 
jak ci, którzy towarzyszyli jej w aucie, 
musiała zrzució strój pielęgniarki i 
skryła się w jakiejś dziurze, jak pająk 
za swą pajęczyna Widzę ją, jak z 
słuchawką telefoniczną w ręce, wydaje 
rozkazy całej bandzie podejrzanych o- 
gobników, równie jak ona gdzieś zako- 

ych i jak ona niewidzialnych. Lecz 
zaczynam już przenikać jej plany, a jej 
się wydaje, że jest zupełnie bezpieczna. 
Nia wie nic o Śmierci swego wspólnika 
Karola. Nie wie o mojej rozmowie z 
cesarzem. Nio wie o oswobodzeniu 
Elżbiety. Nie wie o naszym tu poby- 
cie. Ziapałem ją, tą podłą Kkreaturę. 
Men ją. 

Wiadomości z pola walki 
prawiały się jednakże, 

Na lewym brzegu cofano sig w 
dalszym ciągue Crony, liczne straty 
i przepaściste błota osłabiły zapał Ma- 
rozańczyków. Zmiszczał zbudowany na- 
prędce most pontonowy. , 

Gdy Paweł PSE około szóstej 
wieczorem, Elżbieta g przestrachem 
Udaj tę krew na jego rękawie. 

— fo nic, rzekł śmiejąc się 


nie po- 


Zie 


niejszych choćby egzysteneji steranym 
starcom i kalekom w Przytwiku, apeluje- 
my dowładz udministracyjnych, miej- 
skich, wreszcie do sfer przemysłowych i 
całego społeczeństwa 0 przyjście z Wy- 
datną pomocą nieszczęśliwym, drogą Za- 
pewnienia i zebrania odpowiednich fun- 
duszów. 


— Depesze walutowe. Ministerjum 
poczt i telegrafów poleciło urzędom po- 
cztowo-telegraficznym nie przepuszezać 
tełeyramów. zawierających treść, doty- 
czącą handlu walutam', 

— Dookała zatargu- tramwajowego. 
Delegacja pracowników tramwajowych 
zwróciła się do władz miejskich z prośbą 
o interwencję, ponieważ zarząd tramwa- 
jów odmawia zadośćnczynienia żędaniom 
ekonomicznym tramwajarzy, powołując 
się na niewyjaśnioną sytuację, wywoła- 
ną sprawą „wykupu tramwajów + przez 
miasto. Ponieważ sprawa ta absolutnie: 
nic wspólnego z wykupem nie ma, gdyż. 
dochód z tramwajów pozostaje ńiezmie- 
niony, Magistrat odmówił wzięcia udzia- 
łu w konferencji uSTnspektora pracy. (bip) 

— Rewizja piekarń. Delegowana przez 
Wydział Budowlany Magistratu komisja 
prepro edza obecniegrewizję piekarú, 

y stwierdzić czy odpowiadają one prze- 
pisom budowlanym zatwierdzonym przez 
Radę Miejską już dwa lata temu. Wszy- 
stkie nowobudujące się piekarnie w 2u- 
pełności podporządkowują się tym prze- 
pisem, starym zaś udziela się ulg kilku- 
miesięcznych. Pewna liczba piekarń, 
która pod względem sanitaruym urągają 
najłagodniejszyn: wymaganiom, 
zamknięte w drodze. Doi e 

(bip) 

— 0 pomoc dla repatrjantów, Dzisiaj, 
20 b. m., odbędzłe się o godz. 6 w Jli 
Rady Miejskiej zebranie w sprawieurzą- 
dzenia kwesty na pomoc dla repatrjan- 
tów. "Oczekiwane jest liczne «przybycie 
przedstawicieli wszystkich stowarzyszeń 
oraz wszystkich tych, którym troska o 
repatrjantów nie jest oboą. (bip) 


— |[mpreza hasdlowa Magistratu. Jak 
wiadomo utworzony został przy Magi- 
stracie Wydział Handlowy zamiast _ po- 
przedniego Wydz. Zaop:. Wydział ten jest 
w. stosunku do Magistratu w takiej sa- 
mej zależności jak gazownia miejska, tj. 
posiada swą radę nadzorczą i sam-decy- 

uje w sprawach finansowych i perso- 
nalnych,. Proponowane jest utworzenie 
spółki akcyjnej, w której- by Magistrat 
miał większą część udziału, zaś „reszta 
utrzymana byłaby w rękach prywatnych. 

Celem określenia tej formy wydele- 
gowano ławnika Wilczyńskiego oraz dyr. 
dyr. lLauterbacha do Lwowa i Krakowa 
celem zapoznania się ze spółkami spo- 
żywczymi i przedstawienia na najbliż- 
szym posiedzeniu gotowego już projektu. 
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gdzie. - 

— Lęcz ręka! patrz na rękę, Krów 
ci idzie! 

— Nie, to nie moja krew. 
spokojna. Wszystko dobrze. 

Bernard, zwracając sią doń. nagle, 
powiedział: 

— Wiezz, że głównodowodzący go- 
nerał jest od rana w Soissons? 

— Tak, podobno.. Tem lepiej. 
Chciałbym: wydać mu tą kobietę i całą 
jej szpiegowską bandę. To byłby ładny 
podarunek! 

"Wydalił się jeszóze na godzinę. 
Potem powrócił i kazał podać subie 
obiad. 

— Zdajesz się ter<z pewny swego, 
zauważył Bornard. ś 

— Czyż można być kiedy pownym? 
Ta kobieta to wcielony d abot 

„— Lecz znasz już jej kryjówkę? 

— Tak. 


— | czego czekasz? 

— Dziewiątej godziny. Teraz wy- 
pocznąę. Obudzcie mnie trochę przed 
dziewiątą. 

Nie ustawał grzmot armat. Od 
czasu do czasu jakiś granat padał na 
miasto z wielkim hałasem. - -Wojska 
przechodziły w różnych kierunkach. 
Następnie bywały chwile ciszy, w kto- 
rich zdawały się milknąć odgłosy wojny 
i to były móż: najokropniejsze minuty, 

Paweł sam.się obudził. 

Rzekł do żony i Bernarda: 

— Wy wiecie, ż6 należycie do 
wyprawy? To będzie ciężkie, Elżbieto, 
bardzo ciężkie. Jesteś pewna, że nie 
zabraknie ci siłł 7; 

— Och! Pawie.. Lecz ty sam taki 
jesteś blady! 

— Tak, odparł, trochę wz'uszsnia. 
Bynajmniej nie przez to, co się ma stać.. 
Lecz aż do ostatniej chwil i mimo 
wszystkich przedsięwziętych ostrożności, 


Badé 


„PRACA = 19 stycznia ró7ę pó 


zostaną sj. 


drzanąłem sią gdzieś sam nie. wiem | będą cię bał, aby pracciwnnik «ię nie 


— Kurjer Łódzki a P. P. S$. W nu- 
merze 470 Kurjera Łódzkiego z dpia-10 
października 1919 r został umieszczany 
artykuł p. t. „Skandaliczne nadużycia” 
(róztrwonienie 8000 marek, przez delega- 


tów P.P. S). Artykuł ten za zuca ja. 


koby . delegaci roztrwonili i przehułali 
8000 mk. otrzymanych od Akc.Tów. 
Allart, Roussau.f Ska przez delegatów 
dla podziału między robotnikami. Spra- 
wa ta znajdzie się w tych dniach w są- 
dzie. (bip) 


=- Usiłowanie przekupienia. Policja 
kV komisarjatu aresztowała Sabinę Cy- 
lich, Cmentarna 8 i Taubę Wajsfeld, 
Konstąntynowska 68, które. usił.awały 
przekupić sierżanta 31 p. p, obiecując 
mu wręczyć 40,000 marek, za mwyrobie= 
nie dla ich kuzyna dezertera. Izraela 
Salema karty bezterminowego urlopo- 
wania. « Dezertera odesłano do * D-wa 
andarmerji 1a" dochodzenie przeciwko 
sprytnym żydówkom skierowano do sę- 
dziego śledczego. v bip) 


— 0 starości i śmierci. W niedzie- 
lę, dnia 22 stycznią o godz. 8.5 wlecz. 
w Sali Filharmonji, Dzielna 18 znakto- 
mity uczony europejskiej sławy, prof. 
dr. $eon Petrażycki, wygłosi odczyt 
P- t. „U Starości i śmierci“. 

Wielki uozony wygłosi właśnie nowe 
teorje cotyczące zagadnienia śmierci, 
starości i długcletności. 

. Ze względu nað osobę prelepenta 
i poruszony przezeń temat należy prsy- 
puszozać, Że w dniu odozytu'Saia Fil- 
harmovji wypałałona będzie po brzegi: 
e, — Stenograśja.  Nakłudem Leora 
Wicher w Warszawie (ul. Chmielnu 85) 
wyszedł z druku podręcanik stenegrafji 
narodowej polskiej z wzorami i doklad- 
nemi ebjasnieniani dla uczących sią 
bez pomvcy nauczyciela. Podług tego 
podręcznika msże każdy u sicbie w do- 
imu nauszyć siņ gteńografji. Cena pod- 
ręcznika wynosi 890 marek, preyczem 
każdy nabywca, który nie w stanie bę- 
dzie eam sią nauczyć, otrzyma ód Autó- 
ra bezpłatne lekcje aż do zupełnezo 
nauczenia się. Zamiejscowi otrzymsją 
lekcje listownie. Po ukończeniu nauki 
uczący się otrzyma odpowiednie ówia- 
dectwo. i i 

— „Miesięcznik Pracy“. Ukazał się 
zeszyt 10—14- „Miesięcznika -Pracy*; wy- 
danego przez Główny Urząd Statystyczny. 
Treść numeru: Rozwój. ekonomiczny Pol- 
ski w cyfrach, Rynek Pracy, Ogólne po- 
łożenię gospudarcze, Stan zatrudnienia w 
przemyśle, Pośrednictwo pracy, "Koszty 
utrzymania i ceny artykułów pierwszej 
potrzeby, Zarobki i warunki pracy, Umo- 
wy zbiorowe, Strajki i lokauty, Kronika. 

— Zabawa taneczna. Pracownicy cy- 
wilni warsztatów krawieckich O. Z. M. 
Ne 4 w Łodzi w sali „YMCA* przy ul. 


ukrył. 

— Przecieb... 

— Ech, tak.. jakaś nierozwaga, 
jakis- zły traf, obudzający czujność i 
wszystko trzebaby zaczynać na nowo... 
Co ty tam robisz, Bernardzieł 

— Biorę rewolwer. 

— Niepotrzebnie. 

— Jaktol więc nie będzie walki w 
tej twojej wyprawie? 

— Paweł nie odpowiedział. Wedle 
swego zwyczaju dawał wyjuśnienia w 
czasie działania, lub po dokonaniu rze- 
czy. Bernard-wziął swój rewtlwer 

Z ostatniem uderzeniem dziewiątej 
godziny przechodzili przez rynek, wórów 
głębokich ciemności, które przedzierał 
tu | owdzie wąski pasek światła, doby 
wający, się z jakiegoś zamkniętego sklepu. 

" Na placu katedralnym ujrzeli gro- 
madkę żołnierzy. 

Oświetliwszy ich swą elektryczną 
latarką, rzekł Paweł do tego, ktory ni- 
mi dowodził; 

— Nic nowego, sierżancie? 

— Nic, 
nie wchodził do 
wyszedł. 

— Sierżant zaświstał lekko. W po- 
łowia ulicy, dwu ludzi wyłoniło się z 
otulających ich ciemności i przyłączyło 
się.do całej. gromadki. = 

— Żadnego szmeru w domu? 
adnego, papie sierżancie. 

— Ani światła za storami? |. 

— Ż.dnego, panie eierżancie. 

Wówczas Paweł puścił się w drogę 
i ¿dy tamci, stosujący się da jego po- 
leceń, postępowali w śład za n m -bez 
najmniejszogo hałasu, on szedł krokiem 
stanowszym naprzód, jak. epóźniony 
przechodzień, powracający do domu. 

Zatrzymali się przed wąskim 
domkiem, którego dół zaledwie był wi- 
dzieiny w mrokach nocy. Brama wzno* 
siła się Da wysokości trzech- stopni. 


panie poruczniku. Nikt 
domu i nikt zeń nie 
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Piotrkowskiej- Ne 248, w dniu 21 stycze 
nia 192: r. urządzają zalawęą taneczną, 
A Wstęp: Mk. 3u0. Oufity byfet wa 
własnym Źsrządzie Początek © godz. 
8-ej wieczór. 

Czysty dochód ptzezniczony w po- 
łosie na Sieroty po poległych żołnie- 
rzach W. P., w połowie zaś na uchodź- 
ców z Rosji. 

Bilety do nabycia: Wfksztaty re- 
paracyjne O. Z. M. M 4 i kasa na miej- 
ECU. — 

— Tajemnicze zwłoki. W bramie do- 
mu NM 75 przy ulicy - Napiórkowskieg 
znaleziono zwłoki -30- letniego Karo 
Moslika. Trupa odwieziono do prosel 
tórjum. - (bip) 


Taaie mezu 1 sztuki. 


-Testr="lhiejski, Csgielniana 63. 


Dziś t. j. dn. 20-I Teatr Miejski da- 
je „Dzieje Saloun“. W sobotę o g. 4 R. 
p. zamiast zapowiedzianego Wieczoru 
Poezji Polskiej dany będzie poraz ostat- 
ni oramat M. Maeterlincka „Burmistrz 
Stylmondu*. Wieczór Poczji Polskiej %4 
powodu trudności technicznych odłożong 
zostaje do soboty dnia 28 stycznia r. ® 
AW niedzielą dn. 22-1 o g. 12 w poł. od- 
będzie się poranek literacki. 
p. Waclaw "Rogowicz, znany autor i thu- 
macz, mówić będzie „O miłości w dra- 
matach „Oskara Wilde'a*, P. Rogowicz 
w części prelekcji, dotyczącej „Salome“ 
Wiłde'a, przedstawi też stosunek legendy 
biblijnej o córce Herodjady ' do stat 
jej w koncepcji poetyckiej `wielkieh pt- 
sarzy: Flauirerta, Wilde'a i Kasprowicza 

RZECZA g aae 

Komunikat, 

Związek Majstrów Fabrycznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

zawiadamia swych członków, iż w niedzielą 
dn. 22 b. sia O godz. 10.1 pół z rana, sW 
nowej siedzibie ul. Pańska 74, odbędai ‘się 

hadzayczajne Ogólna Zebranie 

z aasiąrającym porządkiem dziennym 

1) S$zrawozdanie z budowy domu własme- 
go. £) Sprawy £ tą budową związane. 

O liczne przybycie uprasza 

ZARZĄD. 


znalezione piniądze, 


P. A. Kapczyński, przechodząc woso- 
raj ul, Piotrkowską, znalazł pewną 
sumę: pieniędzy. które są do odebr£- 
nia -w redakcji (5— 7 po poł.) pe 

udowodnieniu tytułu własności. ` 


- 


Paweł zastukał w nią cztery razy, c- 
nige krótką yrzerwą między każde 
uderzeniem. Równocześnie wyjął kluc 
z kieszeni i otwierał, > 
W przedsionku zaświecił ponownłe 
Swą latarkę elektryczną; towarzysza 
jegozachowywali ciagle jednakie mif- 
czenie; ! skierował się ku” wysokieme 
lustru, umieezczonamu wprost ns ka- 
miennych p ch posadzki. 
Zastukawszy w lustro krótko, czteng 
razy, pchnął jo, naciskając z brzegu. 
Zakrywało ono otwór schodów, sprowa: 
dzejących w dół, pod ziemię, dokąd 
Pawel rzucii- natychmiast światło swej 
latarki. 
Musiał to być znak umówiony, 
trzeci znsk z rzędu, w tej chwili bĝv iom 


odezwał się z.dełu gas, głog kobiecy, 


lec ostry i chrapliwy: 
— To wy, ojcze Walterze ? 


Nadeszła chwila działanis. Nio 


Prelegeat 


odpowiadając, w kilku skokach, zbiegł 


Paweł po schodach. 

Przybywał właśnie w cłwili, gdy 
zamykały się ciężkio drzwi, 
daremnić dostęp do piwnicy. 

Gwałtowne pchnięcie... Wszedł. 

Znajdowała sią tam hrabina Hermi- 
na, w półmroku, nieruchoma, pełna 
widocznego wahacja. 

Potem, nagle, pobiegła=na drugi 
koniec piwnicy, chwyciła leżący ma 
stole rewolwer i odwróciwszy sią ziale- 
rzyła: 

Krótki trzask, żadnego jednak wy- 
strzału, 

Powłórzyła trzy razy, każdym Ta- 
zem bez skutku. 

— Szkoda próbować, — zakpił Pa- 
Naboje zostały wyjęte. 
Hratina ATE okrzyk wściekłości; 
otworzyła szufladę -stolu i wyciągnęła 
drugi rewolwer, strzeliła zeń cztery 
razy, również bezskutecznie. 


(d. a ad. 


wel. 


mająca U-— 


Jez. 


. i : 
Sport £ sza < Lay, i 


„PRA CE” — 70 stycrufa 4922 © 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Z-=ga serja (ostatnia) 


„BAJKA O MIŁOŚCI” Si" 


5 : dza Wiera Chołodnaja, Połoński, Maksimow, Panow i mni. Orkiestra I Śpiew, 


<d— 


ZMOWA 


Wielka Sensacjall 


„„Ci co ratują od Śmierci” 


8 © 
skiej wytwórni „Vay* x udziałem słyn- AA = 
nego amerykańskiego siłacza — — ï 


= KAINO === 


DOLINA SAWAJCARANI 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 
Dzis I 


Kino Program JN? 3, od wtorku dn. 17 do niedzieli dn. 22 stycznia włącznie. 
HER aA WWTOĆA > a masy 
akiach, ognuty na tle 
MIU | ==" Opowieść Ualernika is: 
| r f Ceny mieżse nizkie, W dnie powszednie specjalna zniżka, Sala dobrze ogrząna. 
ul. Przejazd 34. Początek w dnia powszednie o godz. 6 wiece., w soboty o godz. 4 po poł. w niedzielę I święta o godz. 2 p. p. W poniedziałki kino nieazynne. 
L inini reaa i 
Największe w naszem mieście ssensacjal Od 7 stycznia do 23 stycznia. Sensacja! 


fm JNE | „ WŁADCA ŚWIATA" |: 


Dramat w 6-ciu wielkich aktach. 


Konstantynowska IG. rol eraa ERNA MORENA. 


2 Początek przedstawień w dnie' powszednie o godz. 5, w niedziele i święta o godz. B-ej. 
Dis H Demon:trowanio obraza trwa 2 godz. 
O TUPI O 11771. O a a a 


mY 


Zegary ścienne, zegarki, pierścionki = = Mąkę aena Sioi 
kolczyki, specjalnie i Ogłoszenia d obna. a E eh A JRC 


obrączki ślubne, reiwi<kszy wybór! | A, A.A. Kupuję Syor i) E TT JE 


/ najniższe ceny! ny, imira, parderob;, bieliznę mae wej Miejskiej. 186 1 


szyny do szyola, Płace najwyższe iint jezykowi Józetowi šare- 
JAN PLACEK 


ceny, Łażask, Bonedyata 28. m, 13 M dziono dowód Owobi-ty, wy. 
Brzezińska Aß 10. 


zaa kK »tyczny zmusza 


tanio kupić, a to można tylko teras podczas 
wyprsedaży u firmy Szmechel t Rotner, Łódź, 
Piotrkowska 100 i filja 160, tam sprzedają ba- 
jecznie tanio: 

Modne palta damskie 15.500 12500. Suknie 5500 
450. Paletka dia chłopców I dziew. 7.000 6.000 
5.00. Elrguoek:ie suknie z welny | garbard. 
16.000 125400. Jeslionki 22.100 18.000. 


l 
i 
| parter 2076 dany w Łodzi, usiążeczkę Po! 


° . Zw. Zaw., ację N. P. R. 
+4 Biegly maszynista,  zriekow'zwążtowych a sum: 


k y zmtający buchalterję, zpraktykąw mk. 400 oraz 14500 mk. gotówsą 

Spódniczki 2.500 1.800. NARA ARE T EET S Sri fletni “160—1 , 
keare rakai — 0 |] By WAN ON AA > WE EA TE 
EE a A è ty a ładad proszę w admiolatra- port rosyjrki. wydany w pmi» 
Lecznica chorób zębów cji „Praca* sub „Saw lennv*, nie Kazimierz, : raz Ana b+złar- 
« 3 m dla ksa WG" micowezo urlopu, wydany w fs- 
Cennik artykułó Lokarza-dentysty H. PRUSS | Cebulę ym eru | ana 

W Bpółna Akc. Handlu Ziemiep'a- a sklepowa I 
enni al y 145.. Piotrkowska 145. iihi; Sienkiewicza 4u, tel. 252, P otrzebna act Ki- 
Dg Dia klasy rebotniozej "Tzq ASA E egna, pralo PDB 
spie - , ł 

jadą he To SZWACH Za plemkowanie era: wprawimnie zębów || DO sprzedania gg SN RZA WE 
onomicznego racowników an- kla z futrzanym ko!n'erzem TT UĄŻ 3 
e ema Opłata podług taksy, muuuwusu makia y r ną w dyrekcji Warsaaws laj 
stwowych w Łodzi. naka aa awa. kle m 15.04 4-5 popol /  posztowo-telezreiicznej 191-3 


; towski o; azun t 
Cukter biały (faryca Ledmierska) Qlomczyiówski Józef zazu 


1 ah Viciorla I Folny dla W kartę powołania roczeika 1834, 

NE » hurt— Mk. 680 sa 1 kg. Groch KUOA yi: iskia | wydaną w Wielunia orizo karte 

< . A ZA” pojod. » pa » i P pów :olecā Spcłza Axc. Han lu  meldunkową. « 

” a » de O a ' Ziemiopłodami, Sienkiewicza 49, nP ZER IE POM 
Mąka pszenna krajowa (1 gat) 180 „ 1 kg. I. 782, 167 — 1? peasowaną i owies 
MZ A Taj 260 tai ŻE ty: Poł T IRE Przy 8 ie ooms nunge OM polec Szlkę Ase 

n (ZY) p 6. k ą andin Ziem ov 2Ę 
Groab. polny l-szy gatunek x Iz Mial S TADEN OWO] pogar rtiaiemeck, wydany w wicza 400049782. "160 
Ryż „Burma” 230 „ 6. p WE A | OZ Ą tu tziann azimierz ZaeuDi 
Herhata „Jawa Orange Pecco” z 1400 „ 1 kg. Pracownicy premysli sz1lan2g0 Niządzają K*" inasa Maria zagubiła pa- a dowód osobisty 
Kawa palona „Santos Superjor" „ 1100, 1 kg. szpo t ułemiec"l, wydany w 1 gow d kulejowy, wyd»ny przez 
Cykorja „Perdynand Bohm“ „ 190 „ 1 funt ° Łodzt Wi- äyrercje kolcjową Lódi—Kal- 
Fry CEA h b > - i paars ipl ahay A Kat iemu Jauowi skradzio aka. 192—3 

sie norweskie „Siee* astuka mo dowóa osobisty | kartę WEletrowiclowAfokasnErowzi rt 

. szkockie „Matla” > ź 30 : 1 astuka ) zwolnienia z wojska, Sety | w NE ZH Aias 
LAUAS > 870 „ 1 kg. P, K. U. E władz a (3-3 
Chleb bochesek'4-ro funtovy fs K160 — > dla członków i wprowadzonych gości. Kozłowska Marja zagubiła p3- ajfert Miosfyiaw zagubii pe- 
SON Yb e Kolpe niemiecki wydmy w Z"yzoc ię lecz, wydany 7 

e ch Zwiąs- i 283 — Bye 4 
ku; Centrala = zai i 6-g0 Sierpala 6 w pół zB od godz. aa wiecz. KE frost pac” Brzezinach. || 1:4—3 
owórzu; ul. Przejazd gmach Pocżty w podwórzu; o raną. nISLU ? s IJ > UTC" TER 
nl. Dębowa Ae b; ul. Łagiewnicka M b. abawa trwać będzie ~ Majs CRP kuję zajela w ES KARE MN n aiae 


swym zawodzie, ofurty do adm. 
„P'aca* pou „Majser. - 172—383 


Wydasca Zarzad Ożręgowy DQ w dfuzafań „Piaca* kszejazd 4 KCdaniuż QUpuwicuziaswy FAwbu UKBAŃMIAA 


